gdy usłyszał eskarżenie polski 
rateora w Nerymber 


NORYMBERGA, 19.1. — W dniu, w 


którym oskarżyciel amer; pro- 
kurator Baldwin, wniósł indywidualną 
skargę przeciwko „Generalnemu Gu- 
bernatorowi"* Frankowi, na sali roz- 


praw obecny był przedstawiciel pol. 
skiej delegacji dr. Piotrowski, który za 
jął miejsce przy stole oskarżycielskim. 
Prokurator Baldwin na wstępie swe 
go przemówienia złożył publiczne po. 
dziękowanie dr. Piotrowskiemu za jego 
niezmiernie cenną pomoc przy opra- 
cowaniu materiałów, dotyczacych 050- 
by Franka i dodał, że zrozumiałe jest 
zainteresowanie delegacji polskiej tyw, 
by dowody w sprawie zbrodni Franka 
były opracowane jak najdokładniej. 
Ten, zwrot prokuratora am"vkańskie- 
go, jak również ukazanie się prze: 
wiciela Polski, w gronie oskarżycieli 
na sali rozpraw, wywołało widoczne 
poruszenie na ławie a:>rżonych. Zwła 
szcza Hess długo i uporczywie przygła. 
dał się dr. Piotrowskiemu, zaś Frank 
starat się ustawicznie drogą notatek 
kontaktować ze swym obrońcą. Wśród 
mot ptanyeh i ie 
Franka na rozprawie, a pochodzących 
z jego własnych pamiętników, jest je- 
den, który stawia ponad wszelką wąt. 
pliwość odpowiedzialność Franką za 
stkie zbrodnie, popełnione w Pol. 


praw 


w: 
sce. 

Dokument ten w formie 
w dzienniku głosi: Nie ma 
autorytetu w Generalnej Gubernit po- 
nad osobę Generalnego Gubernatora. 
Ani Werhmacht, ani SS lub policja nie 
mają tu żadnej władzy politycznej, na 
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Sq wyekwipowani jak do podróży na biegun. — 


yD vje 


a, 
g 
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leży ona całkowicie do mnie j: 
przedstawiciela TFuehrcza i 

Nie będziemy tworzyć państ 
stwie i dlatego kierownietwo 
cji w Generalnej Gubernii, 

również mnie podp dkowane 
ba pamiętać, że Polacy z 
bernii, jak Pomorzu; 


1 do spraw bezpiecze; 


7a. Tym „se- 


ss 


Słowa Franka po wane zresztą 
.|jego chorobliwą wręcz ambicją, świad. 
-|czą obecnie na sali sądowej, że przede 
Poznań- | stkim Hans Frank, minister hit- 
są jed. |lerowski „ Sprawiedliwości”, odpowie- 
duchem opora i |dzialny jest za niezliczone okrucień- 
względem nich |stwa, popełnione w czasie z górą pięciu 
jednakowo ostre, miary. W Generalnej lat krwawej okupacji na ziemiach pol. 
Gubernii powołałem szefa SS i policji | skich. 


w 

skiem lub na Śląsku przepojeni 
nym i tym samym 
dlatego trzeba stosować 


Hitlerowców czelna zgraja 
Panoszyła się przez lata, 


Póki zbrojny tzyn żołnierza / 
Śmiecie z kraju powymiatał, 


K. Gruss. 


dojdo swego gabinetu jako sekretarza sta- | « 


em stanu“ został, jak wiadomo; | x 


TI MIAŁ 


i prezy eni m. fod 


— tepubliką 
LONDYN (BBC) Jak donoszą z Buda” 
pesztu,*w parlamencie węgierskim toczą 
ę obecnie debaty nad zmianą konstyti- 
Premier węgierski oświadczył przed- 
lom prasy, że parłameńt jedno- 
wypowłedział się za ustrolem re- 
n. Habsburgowie, zdaniem pre 
zawsze ku Niemcom i popy 
naród do wojny. Proklamowanie re- 
publiki na Węgrzech spodziewane jest je- 
szcze przed upływem tego miesiąca, 
o- 


p N z 

Nowy podział Kolonii 
LONDYN, (BBC) Przykład Wielkiej 
Brytanii, która zrzekła się ewierzchnietw 
nad częścią swoich kolonii na rzecz Orga 
nizacji Narodów Zjednoczonych, znalazł 
naśladowe Australią, Nowa Zelandia i 
y gotowość oddaniu po- 
zanizacji Narodów Ziedno=* 
następujących terytoriów: Au- 
Nowei Gwinei, Nowa Zelandia 
ydniego Samoa i wreszcie Belgia 
— kołonii Ruanda Urundi. 


Po 

POWTISPA || tach 
Pokó z Wiach 

LONDYN (BBC) Dzisiaj w Londynie 
odbędzie się Konferencja zastępców mini- 
strów s zagranicznych pięciu mo- 
carstw — Stanów Zjednoczonych, Wiel- 
kiej Brytani, Związku Radzieckiego, Fran 
cji i Chin. Przedmiotem obrad będzie spra 
wa traktatów pokojowych. W pierwszym 


Pasatoan taetae aaa r: 


rzędzie będzie dyskutowana sprawa tra- 
ktatu pokojowego z Włochami, przy 
czym rozważane będzie m. in. zagadnie- 
nie. Triestu i kofonił włoskich. 
WKŁADANO 


Prezenty dla żon i dzieci. — 


Piękny przykład patriotyzmu chłopca polskiego 


Przez obrotowe drzwi Grand Hotelu 
wysypały się na ulicę Piotrkowską dziw 
ne postacie. Oryginalnego kształtu fu- 
trzane czapy, włochate palta, zamszowe 
buty do kolan, podbite białym baranem 
i zaciągane na błyskawiczne zamki, rę- 
kawice do łokci... To pariamentarz, 
angielscy, którzy na zaproszenie rządu 
jego i KRN-u przybyli do naszego 
aju i dzisiaj zwiedzają Łódź. 

Ależ ubraliście się, jak na wypra- 
wę do bieguna... 

— Przed wyjazdem do Po 
nas nasz rząd wyekwipował — 5 
się dobroduszny, rumiany H. Hynd, 
przedstawicieł Partii Pracy. Buty i zęka 
wice mamy łotnicze, palta takie. i 
iąrynatka. Przynajmniej nie 


p 
kr; 


Mily młody 
ikach i mądrym 
spojrzeniu. Major Winton w czasie woj- 
ny dostał się do niewoli niemieckiej i 
przebywał czas jakiś w obozie w Pozna. 
niu. Stamtąd udało mu się zbiec, Przez 
półtora roku ukrywali go w Warszawie 


* |zały się takie ciastka 


» |są jednakowe: polecają 


| Akowey. Wtedy to nauczył się nawet 
wcale nieżle mówić po polsku. 

— Nie wychodził pan chyba wów- 
czas na ulicę? 

— Nawet bardzo często! Żeby i 
wiedziała, jak mi się nieraz śmiać chcia. | 
ło, kiedy mijałem Niemców! Wyprowa- 
dzać ich w pole — cóż to była za przy- 
jerm 
abe nasi angielscy goście chcą robić 
zakupy. W Anglii wszystko na kartki 
i w bardzo ograniczonej ilości. 

O, żeby u nas na wystawie 


Potem przychodzi kolej na perfumy. 
„Piatka“ Chanela cieszy się największym 
È m i kilka flakonów pojedzie 
by uratować jakąś Mary, czy 


E. Piratin, sympatyczny, łys 
net o trochę. kałmuch 
wstąpił do 
ratin mó 
więc j 


i trochę po niemiecku, w tym 
ku począł rozmowiać 5 
Ogląda piękne lalki, pluszo- 


e i barwne piłki. Wtem 


poka- 
wskazuje na 
wystawę z 


7 chłopczyk i prosi o j 
dwa złote. 


stosy pączków, zdobi 

miańskiej Bernard T: k- Z|mó 
odrazu utworzyłaby się po| 
nie kolejka! — 


Wiec najpierw trzeba ku 
chy. Wszystkie żony na e świecie 
mężom przy- 
wieżé z.ich podróży do dalekich krajó 
pończochy, możliwie najcieńsze, najb: 
dziej przezroczyste. Wiec i parlamenta- 
rzyści angielscy zwiedzają łódzkie skle- 
py w pogoni za pajęczą ozdobą moiej| 
lub bardziej zgrabnych nóżek swych po. | 
lowie, 


pić poúezo. 


po nig 
. Piratina. 


Spo) 
— Fi 
niemiecj: 


Napróżno tłamaczyliś 


my maleowi, że 
luglikiem, tylko nie 
ieć w swoim ceiczys- 
kowo odezwał się po 
u. Malec był uparty, chociaż 
e i uwierzył wreszcie, że mr. Pirafin 
rzeczywiście Anglikiem.  Powtarzał 
jednak swoja: 

— Jeżeli ktoś mówi po niemiecku, to 
nie chcę od niego zabawki, 

I wyszedł ze sklepu, może trochę 
smutny, ale z hardą podniesiopą główką 
lo: góry. 
o ro 


botnicze, łódzkie dziecko jest 
` 


rneyeroft, opowiada 


zali miasto, zwróciła się 
na ulicy, jak raka, podobno 

rweniowałi, że- 
jpredzej stał: się 


prz yztwyczaia 
Kaba 


` 


„My rządzimy światem, a nami — kobiety“ 
ar AZ a a 


które były żon iami | 
wielką i 


Kobiety a szczególnie piękne k 
ty odgrywały zawsze w historii wielką 
xolę. Nazwiska niektórych kobiet, dzię- 
ki swej wybitnej indywid dej, oga- 
słynsły w sztuce, nauce i polityce. 

Histora zanotowała pozatym _ całą 
galerję osławionych kobiet, pochodzą- 
cych z nizin społeczeństwa, którewybiły 
się dzięki swej nieprzeciętnej urodzie. 

I tak cesarzowa bizantyńska Toedo. 
ra była córką ulicznicy i dozorcy dzi. 
kich zwierząt. Cesarz Justyniań, zoba- 
CZYWSZY ja pewnego dnia, zakockał się w 

niej i mimo oporu krewnych — poslu. 
bił ją. 

Była ona zepsuta do szpiku ki 
bardziej nawet wystepna od osławionej 
Messaliny, zdradzając i oszukując ła- 
twawiernego cesarza na każdym kroku. 

Ciekawa jest również historia "ięk- 
nej Małgorzaty Bellange, która miłość 
cesarza Napoleona TI zawdzięczała... 
burzy. Małgorzata Bellange znajdowała 
się pod d i 


ni 


bo gdybyś był bogaty, 
ciebie 100.000 franków, a pon 
teś ubogi zapłacisz tyłko 10.00! 
wiąc wrzuciła podane banknęty do 
ognia, dodając kapryśnie, że będzie 
tak długo kochała, aż ostatni z nich spło 
nie, 

Wszystkie te kobiety były lekko- 
myślne, zepsute moralnie, ale nie tak 
okrutne i zie, jak Żona cesarza chińskie 
ge, która żyła w X wieku po Chrystu- 
sie, 
i 


aż jes. 


TORO 


TM 


wag MODR 


adzimy, że najlep: 
LONDYN, 191. (BBC) — W dniu 
z się w Londynie 
posiedze: enie Komisji Politycznej i Bez- 
wa przy Organizacji Narodów 
Komisja zajmie się 
rzede wszystkim rozpatrzeniem kwe- 
stji proceduralnych, a m czy 
obrady toczyć się będą w p > 
k iej Inych, czy tylko w s zę 


„etony rw ug 


g 


" Niemniej sławną była Madame Pom- 
padove, która znów znaną była ze swej 
ekzesntrycznośći. Była ona przez dłu- 
gie lata kochanka Ludwika XV, wywie- 
rając na niego kolosalny wpływ. Lecz 
gdy umarła, król nie uronił ani jednej 
łzy, a ponieważ pogrzeb odbył się w pe. 
© ysty, dzień marcowy, zdobył | 


mawiana będzie prawdopodobnie spra- 
wa bomby atomowej, Drugim zagadnie 
niem, które stanowiło by ewentualny 


R » 


ia 
5 SZ 


Biały kolor jesi 

Przez wiele lat trwała w. Chinach 
W historii miłości zasłynęła cudow. ończona obecnie wojna domowa. 
*na Ninon de Lenclos, Umi na [olbrzymim kraju tym zmieniło się przez 
ten czas bardzo. wiele: i w zwyczajach 

7|i w ustrojach społecznych. 
Ale zamożny Chińc: 
wynalazku 1 
go w dalszym c! 
jego praojcowi 
ński dzennikarz pi-| 


nia n 


korzystając 
zona, czy Mas. 
u jada jednak 


maata ona 
ofiara Caride] pomyłki: oto sym jej 
nieślnbny zakochał się w niej do utraty 
przytomności, Dowiedziawszy się * zaś 
że przedmiotem jego namiętnej ye 
jest własna matka, popobtit w rozpaczy 
samobójstwo. 

znana była znów ze swego hulasz. | 
czego życia Markiza de Palra. Byta toj 
kobieta, która swe względy sprzedawa- 
ła bardzo drogo. 


iche 


ał, biały obrus jest .w_ Chinach 
znakiem żałoby. 

podarz posadził 
bie i po chwili 


dziennikarza 
częto podawać 


Gdy pewnego razu spostrzegła, ż . Obiad był wyś: mity, lecz nieco 
Jakiś młodzieniec Pragnie ją "dowy: składał się z 25 dań. Za 
WRCR go, czy ma doś: to pieniędzy. służący przynosił bilet, 


a y ten odpowiedział, jest ubogi, 
rzekła doń: „Bądź zadowolony z tego, 


WYJ 


sana a była nazwa anej potrawy. 
Przede wsystkim w pierwszym rżę- 

dzie podano osławioną zupę z guiszd ża- 

skółczych. Była ona podobna do ja kiego 


191 EXPRESS i916 


yjaciółkami królów. — Odyrywały one 
eklety b, szkodliwą rolę 


Zabijani 
przyjemność i kochający j 
stwa małżonek musiał okrutni 
czać codziennie nową ofiarę. Przebrała 
się jednak miara cierpliwo: i i pewnego 
dnia została ona zabita, a słabego cesa. 
rza stracono z tronu. 

Kobiety jak widać miały zawsze 
wielki wpływ na miężczyzn i można 
śmiało powtórzyć za nieśmiertelnym 
Krasickim że„My rządzimy Światem, a 


nami — kobiety" 
rm 


ludzi sprawiało jej SU 
leń- 
dostar, | * 


mwina 


ynie 


C MOFOZUM JAWAG ?); 


— wssólnym 

am obrad Komisji, jest s 
perska, o ile rząd perski zdecydu, 
poddać ją pod rozstrzygnięcie Organi. 
zacji Narodów Zjednoczonych, a nie 
Rady Bezpieczeństwa, Rząd perski nie 
powziął jeszcze decyzji w tym przed- 
miocie. 

Przedstawiciel perski komunikuje 
się stałe ze swoim rządem w tej spra- 


Nr 3 
ay 
Drzazgi 
Niedawno joste ~ seniem.: 
SEGMEN eoa 
Słodzieliśm. w malej kawiarence na Kra* 
kowskim P) . Nagle drzwi się oliwe- 


Pode hodzi do nas i szep- 


taia i wpada R. 


katasiraia samolo nad Ber. 
linem.. Hitler zabił się ma miejscu, Goebbels — 
o ranny w głowę — umar!*w drodze do 
Goer e mie 
dają dno] nadz 

— Skąd masz lokie wiadomości? a 
cież to nieprawda! 

— Owszem, n 
sio — Ale prz: 


Prze. 


Nawet 


warszawski. 
„przedział niemiecki" wynchany do ostatnich 


Zafłoczony  tramiwa] 
granie: Nagle — jakiś zażywny jegomość, tlo* 
czący się na tyin, pomoście, zanważył po* 
go wagomi — swojego 
znajomego na przednim pomoście. Wymachus. 


ie doń reką t.woła tak głośno, żeby tamten 
go ustyszał: 

— Dzień dobry, panie pukowniku!l! Kopę 
tatt 

— Aaaa!!! — odpowiada tamten — Witam, 
witami!! 
— Co słychać, panie putkownikńżi! 
= Slacham?!! — nle dosi 


— Pytam, co stycha: 


szał tamterm 


Hm drze sie legos 


wie. Jak się spodziewają, ostateczna 
decyzja rządu perskiego zapadnie dzi. 
siaj, 


dala w Chinach? 


oznaką żałoby 


go rosołu. Zupa taka należała do rzad. 


Wjkich wyszukanych potraw i ukazuje 


się jedynie na stołach bogaczy .Po chwi. 
li służący przyniósł zupę ze, ślimaków 


dzenia naszą galarcikę z nóżek cielę. 
cych. Potem w. kołejnym porządku na- 
stępowały: zupa z pletw rekin: 
bów i z żółwia, które przyni 
czareczkach z przepięknej porcelany. Ww 
ślad za wspomnianymi zupa! ani nast 
wały: zupy z kaczych języ! 
nią lotosu i cały szereg ‘ndi *ch, 

Po chwili przyniesiono naj vięk: 
przysmak, który stanowił: „elou“ obi 
dm.. Podano wię: 
chowywane przez 15 lat, jak to z dumą 
zaznaczył gospodarz, 

Nalewano mu p 


ein co chwila wi. 
no ryżowe do małych szklaneczek i pew 
nego rodzaju odwar z pierwiosnków. 
Uczta zakończona została wazą gotowa. 
nego ryżu bez żadnych przypraw. Gość 
Jotrzymał małą, grubą łyżkę srebrną, 
dbmownicy zaś jedli ową narodową po- 
trawę pałeczkami, trzymanymi w pra- 


Student-cesieBowiec 


zorganizował burdy uliczne 
w Łodzi 

WARSZAWA, 19.1. — Władze bez- 
pieczeństwa aresztowały studenta III 
roku szkoły Wawelsberga, Witolda Gu. 
zikowskiego, uczestnika  prowszacji, 
zorganizowanej przez reakcyjne grupy 
studenckie, w związku z zabójstwem 
studentki Uniw. Łódzkigo, Marii Ty- 
rankiewiez. W. Guzikowskim rozpozria 
no agenta gestapo z okresu okupacji 
Guzikowski przyznał się do tego, że w 
czasie okupacji działał jako agent ges- 
tapo na terenie Łodzi i Warszawy. 

NIĄ 


Zaburzenia w Grecii 

LONDYN (BBC) Korespondent Reute- 
ra donosi z Aten, źe doszło tam do po” | 
ważnych starć. miedzy- zwolennikami pra- 
ugrupawań lewi 
tem tęgh zaburzeń jest spo- |** 
w. Atenach zata- 
i y dni peann ń 


klejowatego płynu i miała smak mdłe. 


l 


$i 


Sp 


Jak już donosiliśmy, w dniu 14 lu- 
tego b. r. odbędzie si i 


żyć, że próby spisu ludności p podejmo. 
wane były już w zamierzchłej przesz- 


nań Paeh ych 
ludom. 

Tak więc, pierwszy spis ludności w 
Chinach, dokenany w roku 8 przed 


przodowali innym 


rządów cesałyn Ju, który podzielił pań. 
stwo na prowincję i zarządził dokona- 


i Egipcjanie posiadali tak 
rozwiniętą adminisirację w kraju, iż 


lud. |znena i praktykowana by 


wej ręce, 


spisy ludności prowadzone były tam re- 
gularnie. Nawet w star ej Grecji 
ła statystyka. 

W starożytnym Rzymie, a zwłaszcza 
w wielkim imperium rzymskim, spisy 
ludności powtarzały się co pięć lat. Naj- 
bardziej znany był „censous*, dokonany. 
za panowanią cesarza Augusta, który 
obejmował nietylko wykaz ludności, 
ale również określenia narodowości, 73- 
woin, zdolności podatkowej i t, d. 

W środniowieczu Arabowie zasłynęli 
z dobrze przeprowadzonych spisów lud- 
ności za czasów ich rządów na półwys. 
pie hiszpańskim. 

W piętnastym stuleciu spisy ludnoś- 
ei przeprowadzane przeważnie w .posz- 
czególnych miastach: w Norymserdze 


'|w roku — 1443, w Strassburgu w roku 
11473, W wieku osiemnastym szczególna 


jeza te „V”? 


morskich, która przypominała do złu. | 


głośniej — Czemn pana mit- 
łka nigdzie mie widąc? 
— Abo rzadko z domu wychodze!!! 
Ukrywam sie!!! 
tyt 


«W tym mntefwięcej okresie pojawiaja ste 
na ulicoch Warszawy . owe olbrzymie „V,”, . 
mójące. symbolizować „zwycięstwo Niemiec na 
wszystkieh frontach» A w Warszawie Jug 
wadomo, że szkopy dostają od ruska w skó- 
rę, że na froncie padło już przeszlo milion hl- 
florowców.. To teżm , 

— Wie pan, pant Koslowszezak, co zna” 
Zwyczadnie, to są ogloszenia 
loterii klasowej 
— Jakto? i 
— Ano, poprostiwa „V* — to nie jest -zae 
kie 54 znaczy: 
PIERWSZY MILION 

już padi”, 
ty 

Rzecz dzieje slo w Łodzi. W okresie, kie 
dy do tego „echt” niemiochiego miasta spro- 
wadzi Niemcy chlopów z Wotynia cllopów 
„germańskiego” pochodzenia, tak zw. „Woly* 
niendentseków”. Właśnie deden z takich „doje 
czów” Mzie sobie ulicą Piotrkowską (Adolf 
Mitler — Sirasse!!!). 1, nieświadom Jeszcze 
miejskich porządków, Li p nan niewtaściwie 
przez jezdnię, 

Stojący na rogu poliójant ws 


ziora się we 


właściwy swojej „rasie panó! sposób na 
przybyłego dopiero co że wsi chto; Ten 
słucha przez pewłón czas zasi wresz* 


cle zbliża się do policjanta, Ntóry nie prze- 
stale się nad nim wylrząsać, ! mówi pojedyń= 
czo: K 

— Nie kryczy, brat, ne kryczyw Ja tote 
germaniec=+ 


At 


O aeaaeae o ae sonaa aoaaa a aag 


idności z przed 4000 lat 


Pierwszy spis przeprowadzona w Chinach. — Najleniej zorganizowaną statystykę ma Belgia 


który zarządził w r, 1718 stałe spisy 1 
mości męskiej w miastach co rok -.- na 
wsi co pół roku. s 

Podobne próby przeprowadzano i w 
innych państwach europejskich. Pier. 
wszym krajem,który w tym celu xorga- 
nizował urząd statysty: czny była Szwo- 
cja, pierwszym zaś kraj! któ pro- 
wadził periodyczne, się co 
10 lat spisy ludności, były s y Zjedno 
czone. 

Wszystkie te spisy były jednak ua- 
lekie, pomimo ich urzędowego charak. 
teru od naukowej ścisłości i wartości. 

Dopiero w roku 1846 socjolog i staty 
styk belgijski Quetelet reztwał 1 
wprowądził naukowo opracowane for. 
mularze statystyczne. Od r. 1853 system 
i metody statystyczne Queteleta przy- 
jęte zostały przez wszystkie państwa 


uwagę do spisu ludności przypisywał 
w Prusach król Iryderyk Wilhelm I, 


cywilizowane 


4 
4 
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Jak je widzial i przeżył wojewoda gredzki, prezydent 
m. Łodzi, eb. K. Milai 


Prezydent i wojewoda grodzki mias 
ta Łodzi ob. Kazimierz Mijal w dniu 21 
stycznia ub. r. ótrzymał od Rządu Tym. 
czasowego nominacje na pełnomocnika 
rządu na miasto i województwo łódz. 
kie. Nasz sprawozdawca zwrócił się do 
ob. prezydentasz, prośbą o podzielenie 
się wspomnieniami z pierwszych dni w 
oswobodzonej Łodzi, z dni organizowa. 
nia władz, tworzenia podstaw do poxo- 
jowego normalnego życia. 

— Przyjechałem do Łodzi 22 stycznia 
1945 r. chory, z gorączką, przemarznię- 
ty — mówi ob. Prezydent — bo drogę 
z Lublina do Łodzi przebywałem w ot- 
wartym samochodzie, w letnim 
płaszczu, w ubraniu, w którym 
wyszedłem ż Warszawy po powstaniu, 
Zaraz po przybyciu do Łodzi, mimo go- 
rączki i przemęczenia, zwolsłem kon- 
ferencję, która odbyła się w Grand- 
Hotelu, pamiętam jak dziś, w pokwju 
1045, W konferencji brał udział minis- 
ter Minc.ówczesny generalny pełnomoc 
nik na tereny wyzwolone, oraz wice- 
minister Ciszewski pełnomocnik àla 
spraw finansów min. Hanćman oraz 
£ pierwszy delegat i pełnomocnik Tzadu 
na miasto į województwo pik. Loga- So- 

' wiński, który przez cały okres 
kierował pracą konspiracyjna v 
terenie. Po omówieniu ogóln: 
terenów « wyzwolonych 
plan działania, 

Mimo, że Łódź 
sytuacja nie przedstawi. 
niczego nie było, komp 
zorganizacia, po tale hłvs 
nie "stanu rzeczy, 
ktrownia była czynna, Na leżało znhcz- 
pieczyć zakłady 
mieckie magazyny, 
je, zorganizować 
stwa i całe, całe innych 

Milicja zaczęła organizować się saż 
morzutnie, wyglądało to nawet dość 
groteskowo. W Łodzi zgłosiło się 7 tysię 


la się dobrze, 
ny chaos i io 


cy ludzi, poprostu małą armia; uzbrojozj 


KA ść r 
Były czicnek PKWN, 


PAN BANEMAN 
b. członzk PKWN; b. pełnomocnik Rządu 
do spraw skarbowych; generalny dyrektor 
Banku Narodowego; prezes MRN. 


W związki z rocznicą oswobodzenia 
Łodzi sprawozdawca nasz przeprowadził 
wywiad z ob. Hanemanem, członkiem 
delegacji KRN., którą w maju. „44 roku 
przedarlą się przez tront do ZSRR, kie- 
rownikiem resortu gospodarki narodowej 
P.K.W.N., pełnomocnikiem rządu na 
miasto, Łódź do spraw skarbowo-gospo- 
darczych, a obeciym przewodniczącym 


na w porzuconą przez Niemców broń i, 
niestety, ludźmi tymi zaczęły dowo: 
elementy przestępcze, jak naprzy 
samozwańczym dowódcą mili 
członek nacjonalistycznej or c 
ukraińskiej, prześladowca, polaków z 
czasów okupacji. 

Sytuację jednak zdołałiśmy w 
kim czasie opanować, na czele mili 
stanął płk. Borkowicz, obecny wojewo- 
da pomorski, a 28 stycznia przyjechał 
płk. Borkowski z ekipa z Głównej Ko- 
mendy Milicji. 
szabrownicy i bandyci zostałi z milicji 
i aresztowani. 

Prezydentem miasta 
ob. Witaszewskiego, 

Entuzjazm ludności był niesłychany 
Miasto udekorowane było chorggwiami. 
Pozostanie to dla mnie na zawsze ta-| 
jeranicą skąd łodzianie w tak krótzim 


mianowalew 


Elementy niepowołane |ltobotnicy łódzcy o głod 


22 stycznia w sali sportowej został 
mizowany wielki wiec, gdzie ludz|i 
manifestowała na cześć swoich 
licieli. Zresztą w owych dniach 
j ulicy, gdzietylko pojawił się 
polski oficer lub ktoś, kto przyjechał z 
Lublina Warszawy, tworzył się sa- 
morzutnis yłego zmuszoro 
do opowi 1 polskim, poł. 
skim pekina Ah z frontu, 

Po tych sza dniach radości 
nastąpiły dni ciężkiej codziennej pra 
w chłod: 


uruchamiali fabryk: 
dni, nie było zupełnie węgla, sur 
a przemysł trzeba było uruchom 


która 
rozpoczęła 
wybrano 


dzka Rada Narodowe, 
istniała już podczas okupacj 
swoje działanie, wojewodą 


czasie potrafili zdobyć tyle czerwonych 
i 'bieło-czerwonych chorągwi. 


kierownik resortu gospodarki naredowej, mA. 
„lłanemaa Meza 8 pierwszych dni ach W seti todz : 


pow ego: Ob. 
ach opowiedz 
wrażeniach z 
Życia gospo arczego na: 

— Wiadomość o zdobyciu Łodzi, ja- 


r. w Lubi — mówi dr. Hanemap — 
wprost mnie oszołomiła. Nie spód 
łem się. że ofensywa posunie się z tak 
szybkością, | że ja będę mógł wrócić do 
mojego_ ukochanego rodzianego miasta. 
"Tej samej nocy odbyło się pos 
Rady Ministrów; na kłórym zostałem nii 
ny pełnomocnikiem ‘rządu na nia 
sto Łódź do spraw gospodarczych, Nie- 
zwłóeznie wraz z ekipą urzędników skar- 
bowych, przy pomocy miałem 
zorganizować wymianę pien 
łem, ję do Łodzi. Wiozłem ze s 
milionów zł, przeznaczonych na pomoc 
dla ludności i uruchomienta przemysłu, 

Drogę mieliśmy: ciężką i niebezpiecz- 
ną. W okolicy lasów spalskich błąkały 
się rozbite, lecz jeszcze dosyć silje od- 
działy niemieckie. Niebezpieczne tereny 
musieliśmy om We wsiach i miaste- 
czkach witano nas entuzjastycznie. Na 
widok polskich mumdurów ludzie plakali 
| z radości. 

— Moje pierwsze wrażenie z oswo- 
bedzonego miasta w nawale codziennej 


PREZYDENT K. MIJAŁ udziela wywladu naszemu współpracownikowi 
t 


d otrzymał w nocy 20 stycznia ud. | 


odbyło się 
| pierwsze posiedzenie Miejskiej Rady 


ob. Dah„Kocioła. 7. marca PŁK. IGNACY LOGA-SOWIŃSKI 


pierwszy pełnomocnik Rządu na m, Łódź. 


Narodowej, na której ke zostałam Wy- 
brany prezydentem miasta, Od 22 2 stycz” 
nia do marca trwał okres organizacyjny : 
Okres = jak już wspomniałem bar 
a . Jak ciężko było wszystko 
RNE, mimo szczerego. wysiłku 
mieszkańców Łodzi, przy ładem iugo 
jest to; dopiero w marcu można b, 
rozpocząć regularne wydawanie chle- 
ba na k: w Ekat ciężkim - okresie 


ych dni, wol nej Łódz N 
dził się w entú; zne podejście do 
robot 


2] aiast iE y r 
mi jesto, które cechuje nieprzerwzuj” pes 
łen zapału wysiłek w twórczej pracy 
nad odbudową. A 
i Jerzy Zakrzewski 


esde 


dpat MRN, oh. Jon Stefan 


ń- | towarzyszy Wa ieliowicza, "Duuiaka i 
aan nych. O 
czykład nej pracy, 
pc” późrzebi siedzeniu 7 ‘maica Miejs 
spalonego więzienia | dowej zostalem wybrany 
Stosy ua wpół zwęgló- |cym Rady i, po 1 
"gad pogorzel panomatdć 
torem R 

chwili obecnej 
50 proc 
wojną, a 


k ten W 
ma 72 oddziały czyli 0 
£ Bank Polski przed 
à utrzymany jest w. 
s vodzj to że 
zialności 1 wydajności 
jest większe, 


wiści dó OCR 


— Po przyjeździe do Łodzi odbyła 

konferencja z peźnąmocnikiem rządu 
obecnym preżyzle! ntem za Kazimie- 
2 egatem 


e pod- 


2 Mijalem i pi: 
rządu, który praco 
czas okupacji, z pik 
dząeliliśmy. mięć: ie pracę. Ja obją- 
resor finansowy i gospodarczy, W 
m rzędzie zorganizowałem wy- 
zy po 50 marek na osobę, 
i udziehłem kredytów dla przemysłu a 
istępnie z n śię organizacją banków 
1 instytucji podarczych. Z przeprowa- 
wszystkich zadań było wiele 
jek wykazały. 
stwa, w Łodzi wy- 
enie kredytów 


pracy naszych urzędnikó 
niż pr. 

Dnie narod 
dnie orza 
staw pozostaną we 
jeden z najpiękniejszych etapów" w 
cy. dla Polski. 


wojną 


i później, 
> gd pode 
„spomniesiach jako 
pra- 


er 


Komunikat 
Prezydirm Miejskiej Bady Naroda. 
wej w Łodzi kamunil: 
zostało najs; į przepro- |Posiedzenie MRN. odh 
wadzone ze wszysłkich miast Polski. stycznia 1846 r. punktu, 
Poza tym organi. jsowałem Polską Par- |17<ej. 


miana pie: 


o godzyriś 


pracy już się nieco zatarły. Nie zaponinę | tig aa esa odnalazłem dawnych | mnanaa 


IK 


, drzwi się otwierają i wchodzi... do licha, 


t 


Sir +4 ED TOANE Ra 


Narodziny Wolnosci 


Szał radości i szeześciá 0 


dy do miasta wjechały 
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janował tóg? 


erwsze zwycięskie czołgi. — Radość naszą 


zakłócały tylko wieści o straszliwej zbrodni w Radogoszczu 


19 stycznia 1945 roku. 

Dziś od rana nie wiedzieliśmy, czy sie- 
dzieć tutaj, na przedmieściu, czy przenieść 
się do szwagrów do miasta. W powietrzu 
pełno huku bomb. Niemcy uciekają 
widocznie, Szosa zapchana' samochodami, 
Tylko, że nie ludzie siedzą na nich, a wi- 
dma. Blade, wynędzniałe, wystraszone... 
Tak to wygląda ta „niezwyciężona armia 
niemiecka”, która miała podbić cały śwint! 

Żona z mniejszymi dziećmi siedzi w pi-| 
wnicy, bo to nie tylko bomby lecą na szo- 
sę, ale i pociski gwiżdżą w powietrzu, | 
I tak jest po wszystkich domach. My, 
mężczyźni, wyglądamy od czasu do czasu 
— by popatrzeć co się dzieje na świecie. 

Około siódmej rano znów zawarczały 
samoloty. Kryj się kto może! Położyłem 
się na podłodze nąd piwnicą. Przygotowa- 
łem kilka wiader wody i czekam, Nagle 


dziś by mi nikt nie uwierzył — ale mò- 
wię świętą prawdę, bo po co kłamać, po 
co wymyślać, kiedy 
w życiu dziś dzieją się na prawdę cuda... 
Otóż otwierają się drzwi i wchodzi chłop 
wielki jak świeca, Czapa na nim skórza- 
ns, lotnicza. Mundur jakiś dziwny. Buty 
do kolan. Kurtka wysmolona jak u palacza, 
Za pasem rewolwer, Na szyi karabin ma~ 
szynowy, ale jakiś inny, nie niemiecki, z 
dziwnym talerzem pośrodku, Zrywam 
siq na nogi i krzyczę: 


„To nasz” 


"A on położył palec na ustach i mówi: 
„Nie kryczy, pan Polak!“ 

Jak to dobrze, że znam język rosyjski. 
Wstałem na równe nogi, uściskaliśmy się 
jak bracia, A oń wyprowadza mnie na po- 
dwórko i przemykamy:się za kamienice, 
na pole. Idziemy szybko — mój towarzysz 

zmia się dokoła bucznym okiem i mó- 
wi do mnie: 

— „Znajesz pun ulice? Pan zdieszny? 

A ja tylko: „da, da”, bo więcej nie mo- 
gez siębie z radości f 

Poszliśmy do łagiewnickiego lasu. Za- 
raz nad brzegiem, przy Kasztelańskiej 
może z dziesięć tanków. Ludzie przy nich 
się kręcą. Prowadzą mnie do starszego. 
Salutuje i tekże pyta, czy znam ulice, czy 
wiem gdzie Niemcy kopali, okopy? Powia* 
dem co 1 jak, bo sam musiałem przy tym 
kopaniu robić, Mówię wszystko dokład- 
nie, a oficer podchodzi do tanku. Wycią- 
gają mu ze środka telefon, gada coś, roz- 
kazuje! Potem znów zwraca się do mnie 


1 pyta, czy się nie boję, czy pojadę z nimi? 
Tylko na parę godzin! Naturalnie, dla mnie 
na to jak na lato! 

Pakuję się tedy na tank, z tyłu, razem 
z kilkoma innymi i jazda, 

Serce mi o mało do gardła nie sko- 
czyło. Dostałem jeden rewolwer. Zostawię 
go sobie na pamiątkę i nie oddam nikomu! 

I tak się zaczęło. Po kilku godzinach 
zaczęliśmy płuć do Niemców. Kupka ich 
była przy Jagiellońskiej, przy młynie Lan- 
gego, Dostali kilka razy po głowach i u- 
cichli. A nasz tank wali pierwszy. 

I oto zdarzyło się nieszczęście. Ja, idło- 


Starcie z 


I oto nagle z tej przeklętej cegielni 
Langego, jak nie palnie serla—zanim zro- 
bt y „padnij”, mój oficer leżał na zie> 
mi, martwy. Pierwszy, który życie za na- 
szą Łódź położył! 

Za chwilę już tanki były pod cegielnią. 
Wyciągnięto zdradzieckiego szwaba za 
uszy, Dostał, co mu się należało, a my zno- 
wu na tanki i naprzód przed siebie, aż 
Śnieg sypał się za nami. Takiej jazdy nie 
pamiętam, jak żyję. Za kilka minut już 
byliśmy 

przed więzieniem w Radogoszczu. 
Słów nie staje na opisanie wszystkiego — 
tank trzasnął w zamkniętą bramę — pa- 


trzymy, a tu 
SAONA NH 


Sprawa rozwodów w 


72,3 prec. skarg rozwodowych wnoszą meż 


Stosunek praktyczny społeczeństwa do 
nowego prawa małżeńskiego wyraża się 
wielkim napływem skarg rozwodowych, 
jakie są już na wokandzie Sądu Okręgowe- 
go w Łodzi. 

Jest rzeczą charakterystyczną, że na 119 
spraw, które wpłynęły do dnia wczoraj- 
szego, 86 skarg wnieśli mężczyźni, a zale- 
dwie 33—kobiety, Początkowo skargi roz- 
wodowę składała przeważnie inteligencja, 
obecnie klasa robotnicza i rzemieślnicza. 

Powody skarg rozwodowych są bardzo 
różnorodne: zdrada, tzw, złośliwe opusz- 
czenie, niezgoda charakterów, - przyjęcie 
przez jednego z małżonków volkslisty itp. 
Poza tym — zadawnione swary mają być 
wroszcie uporządkowane. 

Jak nas informuje pr 
spraw rozwodowych, ob. $t 


Codzienna nowelka „Ezpressu* 


kat parę chwil milcząco spoglądał 

o mężczyznę, który zjawił się w| 

jego gab: 
— Czego pan sobie życzy? — spytał 
wreszcie. 

— Chcę z panem zagrać w otwarte kar- 
ty — odparł nieznajomy. Przede wszyst- 
kim mus: anu pokazać kartę zwolnienia 
z więzienia, Przed trzema dniami wy- 
puszczono mnie na wolność. Odsiadywa- 
łem trzyletnią karę za włamanie. 

Adwokat obejrzał dokument i-rzekł: 
— Czy teraz ma pan nową jakąś spra- 
wę? 


ujrzniej, narazie nic mi absolut- 
Nie chodzi mi o obronę w s4- 
mdo pana zpewną konkret- 
y zetknąłem się z 
m 0 pochodzącym z tego 
Ja m n w innej zupełnie czę- 
fu iopo raz pierwszy w życiu przy- 
m dziś do tego grodu. 

kóż Or: „ który ma jeszcze do od- 
ta, niedawno powierzył mi 
W pswnym domku na 
zakopał on w ogródku bar- 


ną propo: 


całą sumę wygrał w 
nie odsiaduje on karę za żabój- 
n dokonane pod wpływem alkoholu. 
istwo to również nie miało charakteru 


rabunkowego. Po prostu zwykłe porachun= - 


ki osobiste. 


— Ale o co panu właściwie chodzi? — t 


niecierpliwił się adwokat. 

— Właśnie, właśnie wszystko panu za- 
raz wytłumaczę. Ormański, powierzając 
mi swoją tajemnicę, zaznaczył jednocześnie, 
że podzieli się ze mną skarbem, o ile go 
wydostanę. Dziś rano obejrzałem domek, 
w którym zakopał pieniądze. Musiałem go 
oczywiście kupić, gdyż w inny sposób nie 


można przecież otrzymać zezwolenia naj 


rozkopanie ogródka. Otóż, jak pan się, pa- 
nie mecenasie, zapewne domyśla, pozba- 
wiono mnie praw. Nie mógłbym więc na- 


być tej posesji. Zresztą nie chcisłbym wl, 


ogóle zawierać żadnych oficjalnych umów, 


ponieważ władze nie obdarzają mnie spe=| 
cjlaną sympatią, Chciałem więc panu me-| 


cenasowi zaproponować spółkę, Kup pan 
ten dom, a wówczas podzielimy się w trój- 
kę skarbem. P 

Przybyły wydągnał z k 
ment i wręczył g/adwokatowi. 

Z dokumentu wynikało, że Ormański 
obdarza swego kolegę z celi, Rożka, całko- 
witym zaufaniem i zgadza się z góry na 


szeni doku-| 


ta skończony, nie wiedziałem, że tam jest 
stawek po glinie dosyć głęboki. Zanim się 
zmiarkowałem — już było za późno, tank 
wpadł całym rozpędem na lód. Lód trzas- 
nął i czołg wjechał do wody! 

Pozeskakiwałiśmy, wygramolił się je- 
den i drugi żołnierz ze środka. I dawaj do 
innych tanków! A tu już za nami pokazały 
się samochody. 

Oficer zawołał mnie do siebie, Śmieje 
się: „A widzisz, pan brat Polak, że nie 
znasz dobrze okolicy! No, jeden mniej, 
wojnę i tak wygram I mój oficer staje 
na grobli wyciąga dużą lunetę i patrzy. 


Niemcami 


fabryka calkiem spalona wraz z ludźmi, 
A przed fabryką na ziemi stosy popalo- 
nych, trupów ekształconych, porąba= 
nych bagneta: poszarpanych od niemiec=| 
kich granatów. W pierwszej chwili. ze- 
madlałem, ja — co patrzyłem już na różne 
okropności wojny, zemdlałem na ten wi- 
dok! 

Ocucono mnie i znów na tank, z tyłu, 
i znów jazda! A co chwila moi towarzysze 
trach w kupy Niemców, Tu i ówdzie broni 
się, Krzyk, wrzask, huk, jak-w dzień osta- 
teczny! Zgierską walimy wprest do Łodzi, 
a tu już koło kościołka lożą szwaby, a re- 
sztę wykóńczają nasi chłopcy, co nie mo- 
gli wytrzymać. Zaorskiego z siekierą w rę- 
ku poznałem. 
MEYERA 


= 
dzi 
vżni 
sowe wynosi zł. 2000, jednakże Sąd w pe- 
wnych wypadkach uwzględnia wpisowe w 
wysokości zł. 500. 

Sprawy rozwodowe odbywają się przy 
drzwiach zamkniętych, ze względu na sze- 
reg drastycznych szczegółów, cz 
Warzyszą: W komplecie sędziów 
duje się kobieta i to mężatka, specjalnie 
do obrony spraw kobiety, Shd, ferując wy- 
rok w sprawach rozwodowych, 
śnie z urzędem rozstrzyga Spraw 
tan. która zo stron może zatrzymać dziec 


ko, ktę jo utrzymuje, ustała nawet tormi- 
my widzeń stron z dziećmi, 


y e Sąd tylko 
wtedy, jesli wina udowodniona jednej ze 
stron jest powodem do trwałego rozkładu 
komórki rodzi E. 


— Nie, mój panie, z tego interesu nic 

ie! Po pierwsze dlatego, że nie 
$, a po drugie'dla- 
mi jak pan pański 
wierać żadnych u- 
y panu groziła jakaś sprawa 


Innych interesów jednak 
je mogę. 

— Myślałem, że pan jest mą 
ie, — uśmiechnął się 


z panem mieć 


chwili skomuni- 
owe władze pó- 


wszelkie jego postanowienia, oraz. ewen-| ZA 


tualny podział skarbu, 

Adwokat oddał Rożko 5 
spagłądając nań z pewną ironią, 
działy 


miasto, 
ach rannych adwo- 


znaj- 


Szwabskie robactwo rozbiega się na 
strony, kryje się po domach, 
Sam nie wiem, kiedy byliśmy 


Na Piacu Wolności 
A wszędzie już ludzi pełno, Wszędzie trza- 
Ski, huki, wrzask i bitka, jak się patrzyl 
Skręcamy w Pomorską, a tam już też so- 
wieckie tanki, Jedziemy Targową, a tam 
już na gazowni czerwone i czerwono-białe 
ztanary, I wojsko wali od Brzezin, truch- 
| cikiem, trójkami, ulice zapełniają się wo- 
zami. Radziecki żołnierz śpiewa, ludziska 
wychodzą witają, krzyczą, wiwatują! Na 
ulicach już ścisk nieopisany, miasto, co je- 
szcza wczoraj było jak wymarłe — ożyło 
nagle, buchnęło rozmachem, wesołością. 
wyskakują z bram i rzucają się 
zom na szyję. Tu i owdzie już po- 
kazali się i polscy żołnierze — radość, ja- 
| kej świat nie widział. A co dzieci, co tego 
| maleńkiego, najmniejszego ludku na uli- 
cach! Płakać mi się chciało z radości! 
I jeszcze wieczór nie zapadł — 


Łódź była wolna 


Wolna po prawie sześcioletniej hitlerow- 
skiej niewoli. 

Ten, co objął komendę po zabitym w 
Radogoszczu oficerze—zatrzymał się i po- 
wiada do mnie: „No, pan Polak—teraż mo- 
żemy odpocząć. Chcesz — pojedziem do 
ciebie do domu?" 

Naturalnie, że chciałem i po pół go- 
dzinie byliśmy już spowrotem na Mary- 
sinie, Żona, jak mnie zobaczyła, buch i 
na szyję! Myślała, że już nie żyję. 

Zlecieli się wszyscy, sąsiedzi, ale ich 
wyprosiiem, bo moi goście nie spali od 
trzech dni, tylko prali szwabów, Mój ofi- 
cer wymył się, wyrzucił zą okno koszulę, 
nałożył drugą, co ją miał zaplombowaną 
w celofamie jak czekoladkę, Położył się na 
kanapie, przysunął sobie lampę i powiada 
do nas: A 

— A o? teraz sobie odpoczniemy. Dobra 
była robota. Pośpimy sobie do dwunastej! 

Był to nasz pierwszy sen szczęśliwy, sen 
Judzi walnych. Sen ludzi, którzy przestali 
bać się trupich główek gestapa; żandar- 
mów, bloklajterów i innego hitlerowskiego 
robactwa. t 

A ulice Łodzi huczały dalej szczęściem. 
Łódź była nareszcie wolna! Tylko my, któ- 
rzy przeżyliśmy to szczęście narodzin wol- 
ności, możemy je ocenić, ukochać i zabrać 
ze sobą kiedyś do grobu. 


Jerzy Szary, 


kat udał się na przedmieście i odszukał do- 
mek, wskazany mu przez Rożka. 

Była to zniszczona rudera, stanowiąca 
wlasność jakiejś staruszki. Adwokat obej- 
rzał również dokładnie przylegający d 
domku ogródek. è 

W godzinę później konterował już ze 
staruszką, 

Nie chciała ona jednak w żaden sposób 
sprzedać swego domku, 

— Domek ten — tłumaczyła mu — na- 
leżał jeszcze do mego pradziada, Wszyscy 
mol przodkowie tutaj umierali. I mnie już 


niewiele pozostało do życia, Nie chciała- 
y bym się więc przenosić. 


— Ale mogłaby pani tu pozostać, prze- 
cież nie zamierzam się bynajmniej tu spro4 
wadzać. 

Staruszka jednak w dalszym ciągu nie 
chciała słuchać o tej tranzakcji, 

Gdy jednak adwokat zaofiarował jej 
znaczną sumę, zaczęła się wahać. I tego 
dnia jeszcze w godzinach popołudniowych, 
w kancelarii rejenta zawarto odpowiednią 
umowę, 

Nazejutrz rano staruszka otrzymała pie- 
niądze i natychmiast opuściła miasto, 

Twierdziła, że jedzie na. wieś do krew- 
nych. 

A po południu adwokat otrzymał list 
od Rożka, 

— Bardzo panu jestem wdzięczny, że 


t| kupił pan te rudere mojej matki, Nikt nie 


chciął dąć za ien domek ani grosza. Jedno- 


ze skarbem jest zmyślona. 


fe muszę zaznaczyć, że cała historia ., 


Nr 3 SEEDS REWA 


NIEMIEC: — Rozumiem. ukryt ste wj  POLICJANT:—Hatlo! Co to za wrzaski?- POLICJANT: — Niemca udaje? Zaraz zo w 
szafie!» — — WICEK: — Mieszczęściel.. Kolega zwa* | „wyleczę”! — WIC ilmy nagiln — 4 
WICEK: — Ja go wepchnę, a ty za-| rowa!» — Hej, kamraty aehtung! Koc na teb i wukć! — WACEK: -— Slusznie, bo zakończenie ; 


myka] na klucze — 
— WACEK: — Już się robl. 


= WA — zdaje mu się, że jes Niem- 
com i tak krzyczyc, — 


DLON LOERT LNE o nna 


Słuchajcie! Sfłucheście: 


o swojej pracy i zarobkach. — Dlaczego uszyc ‘d 
kosztuje iak drogo? — Jakie jest wyjście z syłuacji 


Cenniki te mają być raz jeszcze prze- 


— Ile bierze w Łodzi szewc za zrobie- ną skórę, a oni takich rachunków nie są 


nie pary półbucików? — 5 do 6 tysięcy. |w stanie pokazać, gdyż kto dzisiaj na rynku| wet chałupnicy, których w Łodzi jest, jak| dyskutowane na pontedziałkowej konfe- « 
— Ile żąda krawiec za uszycie ubrania? wystawia rachunek? , |wiemy, większość — kartek żywnościo- | rencji w Wojewódzkim Urzędzie do Wal- 
Też 5 tysięcy. | Z drugiej strony sytuacja większości| wych w ogóle nie otrzymują, ki z Lichwą, 
— A ile wynoszą przeciętne zarobki szewców łódzkich nie jest rzeczywiście — Rozumiemy — mówi prezeg Jaku- A trzeb owracają* 
robotnicze i pracownicze w Łodzi? Z pro- godna pozazdroszczenia — wielu likwidu-| biec — sytuację materialną ego ro- z wyd i niewoli U 


miami okoła 2 do 3 tysięcy miesiącznie,  |je swe warsztaty, nie mogąc wydołać cię- 
Podobne pytania cisną się na usta wie- żarom. Bo ciężarów podatkowych, wyra- 

lu mieszkańców powojennej Łodzi, pyta-|żających się wzrastającą  progresywnie 
nia, na które trudno znaleźć odpowiedź, | wysokością wymiarów, dochodzi 10-krotne 
Trzeba by bowiem — mawiają robotni- | komorne, Rozwojowi rzemiosła szewskiego 
cy — głodować przez dwa, trzy miestące, poza tym * stoi wyraźnie na przeszkodzie 
aby wreszcie kupić sobie parę butów. U-|stały odpływ czeladników, których sytua- 
+ branie zaś (krawiec plus jaki taki mate- | cja jest istotnie kiepska. Do niedawna cze- 
riał) równałby się głodówce co najmniej | ludnicy ci otrzymywali kartki żywnoście- 
półrocznej. | we 2. kategorii — obecnie otrzymują 3-0), 
Szerokie rzesze naszego świata pracy na które mogą sobie kupić jedynie 2 kilo 


zem || EXPRESS 1% 


WICEK i WACEK (w czasie okupacji) i 


A wy zjazd mè stąd! — 


innych zawodów. Co do majstrów, to na- 


botnika czy pracow a umysłowego, ale 
trzeba by pomyśleć i o nas — szewcach. 
Mimo ciężkich warunków, postanowiliśmy 
ostatnio przeznaczyć na rzecz świata pra- 
cy 25 procent. produkcji naszych warszta- 
tów po cenach sztywnych, dostosowanych 
de zarobków robotniczych. O: ście pod 
warunkiem, że dostaniemy ulgi w taryfie| 
opiat za gaz, olektryczność oraz surowiec | 
z Ceniratnego Zarządu Frzemysiu Skórza- 
nego—po cenach choćby komercyjnych, 


może być mniej wzni 


szyjąc ubi 


tych 750 
krawcy u 


yli do! 


ken 


zycie ubrania i bułów 


nia Esby Rzemieślniczej, za zło- 
względnie 460. 
tad 
podkreślić, że do ku 
ioc był zmuszony dołożyć tytułem da- 
niny specjalstej około 1500 zł. 
Jęśli chodzi o stanqw*sko zm 
wodowych w walce o ob: 


stan — 


poszli na ustęp- 
ia zn okazaniem ża- 
Ubrań takich 
„przy czym należy 
ego takiego ubrania 


żenie cen w kra- 


wiectwie było ono następujące: przecięt= 
ny znrobck pracowniczy przed wojną wy* 
nosił 120 zł, uszycia ubrania kosztowało 
ii j 60 zł. Obocnio przeciętny za- 
wynosi 2900 (z promilami į dodatkq= 
ycie xaś ubrania parę tysięcy, Wyje 
ście więc jest proste: K uszycią ubra- 
nia powin gc mniej więcej 


stanęły przed zagadką nie do rozwiązania, chleba miesięcznie. 
W powodzi zarzutów, kierowanych prze-  Czeladnikom w tych warunkach prê- 
clwko szewcom i krawcom przez masy jca nie opłaca się zupełnie. Przechodzą do 


pracujące i wśród gradu złorzeczeń pod = 
Co mówi: 


adresem „nowokrepwanej arystokracji” —] 
posiada 462 czynne warsztaty kra- 


je te obecnie przedstawi: 


powiednim organom gospodarczym, , 


krawcy 


gdyż tak nawet tu i owdzie nazywają na-| 
szych mistrzów igły i dratwy — rozwiąza- 


wodowych, ma z 


związków 


nie było by proste: wystarczyłoby tym| wieckie, co stanowi około 19—12 procent | zja w sprayyie ustalenia cenników dla rze-|| |; PAN tea <niosia: k 
mistrzom nakazać trzymanie się pewnych | stanu przedwojennego Łodzi. Ten wlelki| niosła krawieckiego. Obejmować będzie| P? moog a *% miosiącznogo, to jost oko- 
cen i koniec. Pr śmy 380 zł, za buty | spadék ilośc) czynnych warsztatów kra- ubrania w czterech kate-||9 1090 zł, ? 

1.350 zł, za ns ania. x wieckich wytłu'maczymy sobie, jeżeli we-| Propozycję cechu kra- zaś wysunęli argumenty na- 


równanie nie wytrzy* 


przedstawia się 
za 60 złotych przed , 


miemy pód uwagę fakt, że przedwojenne r 
5000 zł., 2 kat, 3500 zł, 


riectwo łódzkie repftzentowane było | n 
w 89 procentach przez lndność 3 kategorii. 
Wszyscy zaś, I czeładnicy ł majstrowie ska- 
zani są na wolny rynek nie tylko żywne- 
$H chodzi o zaopatrzenie w 


drugim. 


ié trochę świad 
węgla kosztuje na wol- 
A przydziałów przecioż 
Zresztą krawcy- 
skalkulow zty uszycia, któ“ 
re prząd się następująco: 
marynarka 600. zl., kamizelka 150 zh, 6 
procent pod, obrot. 120 zè, spodnie 240zł, 
ubezpiecz, 148,40, pod. dochod. 35 zł, lokal 
10 zl, światło 10 zł, węgiel 149 zł, kroje- 
rki m 10% — 200 ał., 
przemysłowe 1 inne 20 zb, t- 
1% — 20 z}, drobne wydatki 
ysty zysk 176.%0. Jest to kalku- 


ły tydzień t jesz 
| czeń, teraz karze! 
nym rynku 590 
nie dostajemy 


+ U szewcó 

Szewcy zają że taki rozkaz 
doprowadziłby jedynie do likwidacji war- 
sztatów pracy. Obecne ceny bowięm za ro-| dod 
bociznę wiążą się głównie nie tyle z za- 
chłannością tego czy owego rzemieślnika, 
ile z warunkami egzystencji w ogóle. 

Bo posłuchajmy, co mówi na ten temat 
kierownik biura szeweów i cholewkarzy— 
Michalski i prezes Wojewódzkiego Zw. 
chów Rzemiosł Skórzanych —. Jakubi 

— Na ogólną ilośćn. blisko, pół miliona 
mieszkańców mamy zaledwie 690 warszta- | , 


lono równie: 
2009 1 1500 


Le 


konferencji, zwołanej przez Wojewódzki 
Urząd do Walki z Lichwą, przy udziale 
vamenn ny SIWY WT 


2 mat 
s je: 


Va 


tów szewskich, to jest około 50 procent tej No 4 M > , n j 3 5 k 
liczby, jaką dysponowaltówy przed woja. Na ta pytanie ndpowie nnw sze hm spis ludności | leci: kategorit krawców, szyjących 
— Nie otrzymujemy żadnych przydzia- ni kandydapł: na' komisarzy spi za paris ESC z 
A essumujac, obniżenie cen, pr >, 


Za takie arty- 
k gz, mu- 


r sześcienny, | 


łów po cenach sztyw 
kuły użyteczności publiczn: 
simy płacić 7 złotych za 


t to dowód wyso 


zależy od. ogólnej 
cia gospodarczego, 


nych przez rzemi 


ło, 


to samo z energlą clckiryczną — za to nych źródeł zakue 
wszystko placimy według tar, dla sze-| dy i od jak n *m r we 
Pis A d » y P J ETS ed jak najszybszego z! 
browników, spekulantów i zawodowych |nie Łodzi prowadzi je CZ, a CE 
bezrobotnych. A my przecież pracujomy. | Tremis $ kszenin ilości warsztatów rtetnieńiniczych, 
— Nie ma jeszcze izowanych|39 *omisarza S miernie małej, | 


dzikę przy Al. 
Wydziału Statys 


źródeł zakupu surowców. Skero musimy F. B. 


kupować ha wolnym rynku, płacąc ceny 


szym zada z 
i ządzeni. z „I wimp © a 
czych szerokich r. ; E IEE PAC i f KUPON PREMIOWY 
sza ceną, na przykład za skórę zelówko-||"97) posiuey za podst A A a RY l EXPRESSU” 
wą — 3 tysiące zł, za kilogram jest oczy- jiu miasta na okręgi s ku, płci i narodowo: | ga AE MR BOYS 


wiście horendałna, Dopiero teny- u 
wane i przy ane będą meg 
za do jakiejś uczet 


tować się to do wa- ET 

yh w Łodzi. l z |: E 

8 sieti- „ubie , 
mił wycięć I prz 
ię a . 


go odbywa się rejestracja kandydatów jli wreszcie zor, 
} ść działa- |runków miesz] 


anjo 


3 


erlować 


[niš w akcji spisowej w akterze ko-| Tak doniosła akcja 
naj misarzy spisowych. Na skutek apeluisyetkać Z najdalej idącym 


ezydentą Miasta, zgłaszają licz: |ze strony ogółu obywatel. 


|ODOOOOOOA OO RONA NN 


(eru | pyśtigoweg 


m poważnym ubytkiem sportu 
t tor w Helenowie, Łódzkie 
Bos iada Ha ną tradycję i cie- 


Uderzmy się 
stanął na wy 


7 spor 
momentu tego 


k| dzane w Parku Poniatowskiego, które ści 
„ymie ilości widzó! 
+ mieli do dy 
i bez ogranicze: 
w szybkim tempiej 
Zadatki ku „teu | 


lans 


niomał no 
mo pr te Ą 
zadowala n 1 eż pionie zyska 1 


ï 


gw dow 


wiążuje problemów o Br 2 

ego, jakie nut B Gi i JK) LRG 

p jake to idziemy LĄ ©) 
W ostatnich na wystep hokeistów no i Lechii 


, dowoleniem 
„80 z 
ków miast a 
ry fizycznej, 
ski Komitet 


| 

kc razem niej] W znajduje się 

Poznań, Mu- 

czasie poważnym 

z Cracovii, następ- 
U: 


owskiego, 


bramce poznańskiej 


| stęp, S kokedstów. po 
? jutro dojd 


"Pozna. to o pow 
hokejowej na m stwach 
Krakowie. W szeregach jej z 


mtacyjną p 


Metternichi, 


dzisiaj oj 
niu. Bru- 


dntacyjnych 
nie pamiętają z występów wiosesnych na| 
skim boisku, kiedy to zarówno do- 


minsta w Fol 


„| nowskiego, bez konieczności 


| wę marsze, wz 
1| przejazdy, związane -z kosztami. 


do stndło- |; 


OD OO DODNODONOWNA 


j0 w Helenowie 


są jak ne dowodem kolarz Bek, 
który należ do pierwszych w Pol- 
sce. Rozumie się, że jednostka nie rozwią- 
. Chcemy mieć kolarzy takich 
ich wykształcić, potrze- 
hne nam są tory, potrzeba nam toru helo- 
akanta się 
do uprzejmości czy wyrozumienia ze stro- 
ny czynników, które w tej chwili są wła- 
ściwymi jego deami. 

Wspomnieliśmy jedynie o dwu najbar- 


| dziej charakterystycznych obiektach, któ- 


rych brak, w znacznym Stopniu utrudnia 
rożwój łódzkiego sportu i ujęcia nim szer- 
h mas. 

Do tego dochodzi jeszcze mała ilość 
boisk. Nie mówimy o reprezentacyjnych 
stadionach, ale o najzwyklejszych, pryti- 
tywnych polach do gry, któr powi inny być 
rozsiane po wszystkich & h Wiel- 
kiej Łodzi, by młodzież, chcąc spędzić wol- 
ne popołudnie na godziwej rozrywce, mie 
była zmuszona urżądzać wielokilometro+ 
lęnie tracić czas na długie 


Dlatego t z iem Miej- 
o Komitetu Wych. Fizycznego bedzie 
zanie problemu boisk i urządzeń. 
sobie sprawą, że nie da się to az 
w ciągu jednego sezonu, raniej 
yczenie planu, zarezerwowanie 
h pozycji budżetowych wyłą= 
dnie 


siągnąć 


adn 


odpów 


ze względu 
allesnii boczi nymi, 


tragicznie! Pomi 


grą, jak i siwą czupry wracał o- 

ina uwagę: 
TEINN TTE R AEE ENS 

E miepacie"| 


= OHYDNA ZBRO 


Za kazirodztwo i zahólstwo 


Niedawno zostało 
w sprawie zbrodni si 
ułonei w powiecie łęczyckim. Prze: 
stwo to nosi cechy naj £ 
czenia., Sprawy te, będące terenem za 
interesowań i badań uczonych seksuolo- 
gów i kryminolozów nie mogą być nale- 
życie oceniane przez Jalków, «bo wkra- 
czają w dziedzinę psychopatol 

Jednak prof, Magnus Hirschield, wybit- 
ny specjalista seksuologii i uczony o świa 
towej sławie, twierd t byłby |s 
zdrowszy I 


% 


- iag 
jeowiadać 
gpstwa. dla dobra innych, 
gi in „aby w chwi ycia 
cznych powikłań nie weszli 
ce do zupełnego upadku i 


7 li 
jej, któ 
należała 
szych w 


wspomnimy t 
nie miała s - 
pod względem 
Europie. Odda- 
ej Wojską Pol- 
m, tym bardziej, 
th trzeba było doko- 
które zmieniły za- 
zdaje się, że prz 
o, można było w. 
w filmu łatwo inny 
oblekt boz porbhowienia sportowców ćwi- 
tzeń fizycznych w okresia zimo A 
Brak Hali bani się szczegó 


moralnej kat 

W majai 
wiatu lecz 
ków. Bronisł 
ni mło: 
ZW. si 


óbel nica, gmina Leśna po 
go żyje rodzina Bartcza- 
Bartczak, dwudziestolet- 
Mieszkał w pokbiku na t. 
* nad mieszkaniem swoich 
anłodszą Sio= 
obopólną zgodą 


wi odesuć w ili obecnej, miej popelnianoby prz: rotokół śledztwa, 
ma najłe drodze do odbudowy jj stępstw, gdyby sprawy te były pabi í fi 
pozycji v kim pięścinrstwie, ba nawet| omawiane i pubłicznie picin 


Całe szcze- | leczone. W myśl tej zasady, 


ście, że w sal ę przynaj-| ze wstrętem 
mniej pamias możliwości treningo- 
we, a hala V ajmniej w we |© 


r iem urządzenia po- 
yeh imprez. 


apamama saeara tianara 


FR AiE h 


Na styczniowe. kartki 
mamy następujące artyku! 


chi 


otrzy- 


1 
u si fycziłu 

mek Nr, 1 uptamniają- 
chleba. 

żywnościowe st 
sią: słyczeń 1946 r, zt- 
iwrocia w piaczęć pia -Za- 
© w Łodzi wydany będzie 


pracownicze „MR odcinek Nr. 
y do nabycia 2 kg chleba; odr 
jący do nabycia 2 SA 
5 uprawniający do nay- 
a, Na karty ródziane „MK“ 
, Uprawaiajacy do nabycia 2 kg, 


11.80 odbędzie 


bokserskiej n, odcinek Nr Gpo 0.50 kg. K 
które pozwo= NSS po u Sed Kat, TR na odei 
R bok: kg Herbata w cenie zl. 1 
pasem bokser-|; Wu ma odcinek Nr LI po 0 
adcinek Nr 11 po 0010 kg o My. 
w. cenie zł. 430 za 1 kawalek Kat 
jodcinek Nr 1 po 1 kawałki 
na odcinek a z! ee 1 kawa 
350 za 1 kg. Kat „We Ba odcinek 
050 kę. Kat, M na odcinek Ne 11 po 040 kz, 
Kat. II na odcinek Nr 6 po 020 3 IR 
na odcinek Nr 16 po 030 kg. Cukier 
w cenie zł 53 za 1kg. Kat. „Dz. 6 
Ne 6 po 020. kg. z T 
Nr 6 po 0, 


SE — Kr 


i na terenie 


istrza 0- 


odcinek Ne. H pa ©20 pA e 
na SE Nr 1 Pe 020 k weglowe „Wg-1® 

6 w p g. węgla. Na karty 
Ek Nr 4 po 30 kg. 


Kat, „Dz. 7. 
Chieb iły. s0% 


ręcznej, Si 
Kat W. na waz Nr, i 


3, 8, 10 stycz- o2k 
a pań 8, 9,|Ka fra odcinek 
wk: bycia g chleba na odeń jek 
wka panów |izcy. do nabycia 05 kg. ehicha; K 
Ki do ‘nabycia I kgf) 


ir. 4p 
ve „Wo2 na odcin 


Warsia 


nia w 
10 marca w Fo 
22, 8, 24 marca 


za I n Na katty 
Bo 50 kg. 


„Wąż! na h odelnet 


w Krakowie. Cinek Nr. £ uprawni 


aa DE Ns a i anainn ana a aea 


AW ŁECZYCKIEM 


bedzie przed sadem 20-letni Bartczak 


stwierdziła, że jest w cłąży i została wy 
dałona z pracy. 

Gdy rodzice zostali powiadomieni 0 
wszystkim wysłali syna do wu, aby pro 
sił go o powtórne »rzyjącie dziewczyny 
do służby aż do czasu rozwiązania, Ten 
iednak nie uleg! prośbom rodziny. > 

Młody Bartczak po powrocie do domu 
okłamał wszystkich że waj zpowrotem 
przyjmie dziewczyn, zaprzągł konie i 
miał ją odwieźć, Gdy wyjechali w pola 
Bartczak zdzienł siostrę  blezyskiem, 
gdy ta zaczęła się bruti krzycz 
pał ją za gardło i począł ją dus 
częsna dziewczybe konala okolo pięciu 
minut, Morderca po. stwterd 
swojej ofiary, wygrzebał w prz. jdróżnym 
rowie dół na 30 cm, giękol 
kopał zwłoki. W domu opowiedział sod 
cam, że dziewczynę wzieli na samochód 


pilani żołnierze i odlechali wraz z nią w 
niewładomym kierunki. Strośkani rodzice 


chcąc wszcząć poszak: 
ó dali 


na komisariat MO. 
W ciągu kilku dni funkcionar! 
należli zwłoki | wykryli im 
został natychmiast aresztówa): 
bliższych dniach odbędzie proces w są- 
dzie okręgowym w Łodzi. 

Tak potwornego zdziczenia pbycza 
prowadzącego do ohydne; zbrodni dawiio 
już nie notowano ma naszym ièr 
znacznego rożluźnienia moralna 
wodowanego wojną.! ' 


tO ADO 


wron 


Zobaczymy czeszich kavelstów 

Dnia 5 lutego odbędzie się w Łodzi spot- 
kanie międzymiastowe Praga — Łódź, Be- 
dzie to ta sama drużyna praska, która dwa 
dni wcześniej gościć będzie w Katowicach, 


. 


Nie, wszystko ma swój kres! I wytrzy 
am Eli również, Co sobie właś 
ciwie te smarkate myślą? Chciałyby tań-| S; 
czyć z Paulem Obejmować go ramio- 
nami?... Przytuki do niego... Popro- 
sić go może w czasie tańca o spotkanie.... 
A potem... Boże!... A pótem.... 

Kochanka Pania blednie pod warstwą 
pudru i różn, Już koniec! Nerwy odma- 
wiają jej posłuszeństwa. Ciężko powstaje 
z krzesła, które przewraca sią z łosko- 
tem. 

— Jest mi niedobrze. Bardzo niedo- 
trze... Paul, idziemy do dom. 

Blada jej twarz stała się terag czer- 
wona...... Obfite piersi falma. Ręka, którą 
oparła się o brze: 

— Może napi 


stotu, drży, 
się pani wody śodo* 


wej? — podsuwa fej ktoś szklankę. 

— Nie, dziękuje! — z trudem mówi 
Kaminowa. Chcę iść do domu, Paul! do 
dému. 


— Paul, idziemy do domu — powta* 
rza głosem jeszcze bardziej chrapliwym, 
by ze zgrozą widzi, 26 mały Fraucnz nie 


rusza się 2 miejsca. 
Zawrót głowy. Przez sekundę serce 
zatrzymują $jią w jef piersiach; a jeśli 


Paul nie usłucha? 

Ale chło podnosł się już 
Uśmiech jego niknie. Oczy stają się zno- 
wu iskgdydy martwe. 

"= DOURZE, nadanie — skiórówije się 
w. jej stronę. 
Opierając 


się o jero- ramię, wychodzi 


ROZDZMŁ DRUGI. 


'Łócdzk 


Na wielkim zerarze w fahryce Bran- 
era wskazówki zatrzymały sig na godzi- 
nie pierwszej. 

— Właśnie dzwoniłem do pogotowia 
Karetka powinna tu przybyć lada chwila 
— powiedział dyżurny majszer. — Rzecz 
załatwiona! 

Piotr Mroczek nie odchodził, Widać, 
że był zdenerwowany. Jego szczęki zdra 
dzające energię i upór, mlęły pocichu já- 
kies złe słowa. 

— Pan powiada „załatwione” — wy- 
buGhnął wreszcie. — Chlopca wezmą do 
szpitala gdzie Się, biedak, wyliże albo 1 
nie. Przez jakiś, czas dostanie zapomogę 
z Kasy Chorych, a potem... No, potem 
to się zobaczy: albo śkrońiny pogrzeb, 
albo cherlaciwo dò końca życia, Ale za- 
rząd fabryki nie wgląda już w tę dalszą 
sprawę: zadzwoniao przecież po karet- 


vE 


- v co panu chodz Raini 
wypadki bywają przecież w każdej fabry 
ce, na terenie każdej innej pracy, W ko- 
wie, w zórnietwie, a nawet w lesie 
zy rąbaniu drzewa. 

— Poco rrzelnacza pań sprawę? — 
warluiął Mroczek, — Tu 'nie chodzi prze- 
cież o nieszczęśliwy wypadek! Młody Ło 
pata- dostał krwobiku diat że przez 


Kammowa z jadalni. Jak w somnabulicz 
nym śnie mija amfiladę wielkich pokoi, 
Sama nie wie nawet, jak i kiedy ubrano 
ją w. futro. 

A oto jest już w swoim aucie, które 
odwozi ią do domu. Obok niej zaś siedzi 
Paul, jej kochany, najdroższy Paul. 


Wydaje się jej, że nie widziała zo fuż|y 


lata, Że wyciąznęła go z nad brzegu ja” 
kiejś przepaści. Jej pełne ramiona otacza= 
dą szyję chłopca. 

— Paull.. Mój kochany Panll., Ko- 
chasz mnie jeszcze? — szepczą jej Toz- 
strzęśnione. warg 7 

— Tak, madame — przytakije zgod 
nie. A 

— | będziesz mie kochal, mocno, go% 
rąco? 

— Tak 


=» Rh 


madame. 
mój najdroższy. 0 m kochi- 
A jutro kupię ci is złote sp nę z 
Ata, kt óre „gł się tak ba ardzo pode 


— To pocałuj 
— przypadła zwiótcza ł 
kami do jes 
ślicznie skrojonych ust. 

Anto z à 
mą jej pałacyku, Z w. 
zelickiego D 

W tej 
zaktęta Sat 


a 
chiwać wi 
żalenie, id 


mocniej, 


ostrego, ale w 3 samej chwtii nadszedhj} 


Mroczka, 
chorego 


siła (ci suron 


kiedy pomagal w przenoszeniu 


| do samochodu, 


— Trzymaj si 
pożegnanie, 

— A pozdrów 
wiedział Staszek Łopata, 
i osłabiony. 

Wąska niika krwi, która sączyła mu 
się feszcze z ust, była tak samo 
na, jak pomadka, którą w tej saniej chwi- 
li szminkówała sobie wargi Urszula Bra- 
uer w salonie Herdów. 

Zabawa jakoś się nie Kleita. Pó-kawie 
i lkierach towarzystwo wstało od stołu. 
ażeby rozbić się kilka grup; grających. 
w bridża, gwarzących 0 interesach i tań- 
czących. 

Anatol L 


matkę — cicho po- 
bardzo blady 


y stole obok U 
popri osit 4 ia do tań 


a teraz z k 


som praco- 
ż jest przewie 


wał w 
higi zuych w. tuma- 
hiánégo, bez”maski, a 
1 bez dodatkowego odży 
tóre -powinien był otrzymać 
ma dopłatę. Zdaje. się, Że, inspektorat 
omówił jeż le sprawę: bardzo wy- 


szył znowu r 
— Mie jesten tu poto, ażeby wy 


nionanii 
iw 


jaknajstrasziw= | 


Wyglądał na bardzo ża 
rozbawior 
— Pow i 
kąłach jiko pa 
adresem dziennikar k 
dwójką wyglądacie naprawdę stylowo. 
1 tak było rzeczywi 


e tańczyć razem w lo- 
ł pod ich 
wo 


Oboje byli wysocy, qska uro- 
da bruneta, stanow w oczy 
kontrast z dziewczęcy! kiem jasno 


włosej Ursz! 
Wypite wino, dyskretne dawne wspom 


„chłopcze! — rzucił na | 4 


Powieść o życiu Lodzi — przed. wojna, podczas okupas i po wyzwoleniu 


mroczył im 


nienia, a teraz taniec lekki 
zmysły, niby RONA narkotyk. Nie 
wiele już mówili do siebie, ale zato ag 
ich rąk stał się niepokojąco miły i draż 
niący. 

— Styszał pan co powiedział Anatol? 
pojrzała mu w oczy panna. I 
nienie oka, nie wiadomo czy przy! 
iem, czy z premedytac. 
kiem jego tw: 

_ Zbigniew rozpłomienił się. Chciał po- 
teć coś bardzo może szalonego į głui 
zyka ucichła, tango się 
nął nastrój clrwili. 
Oboje oprzytomnief. 
— Jest mi strasz 


ATZ. 


orąco. Chciała- 


a Rena do bufetu. 
— Bawisz. się dobrze, Urszulo? 
się do nich Rena. 


Niektórzy 
do domów. 
było jeszcze zabawy za mało 
tak gromadką przesz! 
r< zaproponowała Urszue 
Zrobi e wam dobrej czarnej kawy, 
n i totafńiczy 
lecie? 

— przystała Rena tym í 
c patriarchalne zwy 
anse zabawy 
— Ale zost 


pór rodzinki; 
ganiznjeomy Sw 
Anatolu, pójdzie z nami fakże 


zgodził się Linicz. — 
dlatego, że nie tak pred- 
. Naprawdę, zaz- 
ža. 


go wyjazdu do Pary 
w stoi na przeszko 
również w mały wojaż? 

zmowy Julian: Herd, 
arinle" romañ 
pswną piękną damą 
ku z towarzyst 
im brak  odpówie- 
szów. Nie mam fabryki, tak 


chwili aiia pan zarobić pa- 
dnych tysięcy... Í to nie natrudziw- 

sig zby t wiele. 

— CC 


at otworzyć jakiś 
literae cki | chciał zostać leg) me 


cenasem? 

— Có to, to nie. Mam ma myśli coś 
ota innego, co$ co è dla mnić nie będzie 
Będzie pan miał jutro czas 


jedenastej 

PO 
tej porze w mc 
e dam panu m 
ędzy, Tych pieni 
ao k tóryc 


ennikarzowi i dyskrót 
onm. 
eszta gości Opusz- 


stała w ten swôf przedostatni def przed 
wyjazdem, odmawiasz — chciał powie- 


fabrykant, ale poktwal tylko 
a 
Po wyjściu córk 
- |powiókł się do swego pokojm 

Czuł się stary, bardzo zmęczony, a 
tkim ogromnie osamotniony. 


ięczónym krokiem 


a dzi 


roje dzieci. 


Mial-t 
N. 


e lat temu wyjechał da 
„nie wróc!! już więcej 40 
przypominsjący: 
kterem stryja Juana. elegan 
iny, garściami rozrzucał pier 
niądze, tracąc je n karty | wyś” 
cigi. Był taki mom e wydatki te omal 
że nie zrujn o ojeż, który w tym 
samym czasie poniósł | gdziejndziej cięż= 
kie strat 


wał się wtem, 
elstwo, pojął za 
g | prowadził niezae 
Jardzo już rzadko 
ry nadaremnie 
pierworodny fe 
$ zarząd fabrykl 
e przez niego pra” 


leżne życie ś 
at tet 


ze 6 tym, 
po nim kie 
y prowadzon 


cje swoje przerzicił na_ 
nard, aczkolwiek 
sze) na politechnice dyplom inżyniera 
vo zdräd 


z ak 


olei nad 


o ZIETEN 


i począł 
wanie prz 
s |stąd mi zowąd (zdaj 
swojej żony. młodej łanatyc: 
rzuci! wszystko i wygmigrował do Palee 


styny. 
kupit dość 


Tu niedaleko Tel Avivu 


sporą fern 


la od zakopconęj stnej, szarej Ło- 
i ion Poli w perspekty« 
arwnego krajobrazn, 
siebie | nową ojczy* 
e prz > Wąs fuż nigdy, 
maszyn i śliskich interesów. 


łop sat dzę swoie poma- 
g się każdym 
ziemi, pa- 
pierwszego wypro* 
e mnie prosa i je= 


bez tego listu wies 
dia niego stracony. 
a, mu jeszcze Rena, najmłod- 
o dziecko. 

a b 


Nawet 
ją kie< 


$ dziwna, 


Ikiem, catktóm innym 
ła oczy. ciemne, roz 
teatru, kochała mu- 

dige straty 
ala liryke Staffa i 


świecie niż on 
marzone, cl 
zykę, wzy 


twianii w artysty= 
wiać o sztuce 
niej wystawy. 
Sztuki. 
pasja. Ojca ko- 
mówił zgoła mnym ię 
a, kulturalna i rac 
ziem czasu oddalala: siec- 
0, do szpiku kości. 
złe coś, spekti- 
zystkim=nie -za wsie. 
h etycznego rodzis 


4 uprzytoynnić, bo 
ego smutek psaaiotnienia, 
Moje kochane: dzieci 


* Jonima Draczewska, 


19 min. 15 i won iele o 


tz za komin 


wielki sukces Teatru 


ŚPIEWA: 


RECITAL 


w Teatrze Wo) 
Mystępu jego z 
cała Łódź. 


W niedzielę 
(Gdańska 32). 
Estrady, 


Teatr Kameralny Domu Żołnierza 

Codziennie o godz. 19.15 media Tade- 
uxza Rittnera pt „Głupi Jakób" w wykona- 
niu zespołu kameralnega D, Ż. Udział biorą: 
Ludwik Sempoliński, Michał Melina, Maria 
Kuniewske, Zdzisław Relski, Hinna Bielicka, 
Barbara Norwetówma, 
Jan Kochanowicz, Adolf Chri Jerzy 
Duszyński Reżyseria: Michał Melina. Deko- 
racje: St, Luokiewicz, W niedziele i święta 
dwa przedstawienia: o godz. 16.15 1 o 19,15, 


Gospoda Spółdzielcza" (Zachodnia 43) 

W sobote, dnie; 19-go i w niedzielę dnia 
20 stycznia Br. odbędą się wyst tępy znanych 
artystów pp. L Wilczyńskiej, Rawskjego Eu- 
geniusza, Balcera Henryka. Po potudñiu dan- 
Ging, Przygrywa znakomitą orkiestra pod 
dyr. Pilarsktego. 


<Mleński Teatr Łętok 
gra bajkę „Gwiazdce z Ni e 
20-50 bm, przedstawienia o g. 12 i 3 pp. 


_Kó 


Teatr Kakielek — Łódź, Wigury 4/6 
gra bajkę (Jase Najszczęśliwsza| 

z Sióstr", pióra E. Szelburg-Zerębiny, W mie- 

(dzielę 20 bm. przeds'awienie o g. 5 pp. 

0- 


Program radiowy na dziś 


11.59 Wawa, 13,30 Przerwa. 14 30 Recital śpie 
wraczy Migqhała Lasowego, przy fortep, Wan- 
da Klimowiczęwa. 14.50 Utwory. Fr, Chopina 
z płyt 1500 „Rok temu w okolicach Łodzi” 
— pog. Marka Zagajnego, 1505 Praga łódz- 
ka w rocznicę wyzwolenia Łodzi. 
zerwa. 
wej Kolei Państwowych w Łodzi” 
pióra Stefana Rorysławsi 
dle robotników: 1). Muz 
2) „Ruch kulturalny w Łodzi y 
zwolenia” y bnp owi Busiakiewicze, 
3) Muzyka po płyt w progr. utwory 
Fr. Chopina. 16.00 vewe. 17.00 Uroczyste, po- 


15:20 ‚Rok procy Dyrekcji Okrego- 
— pog, 


siedzenie Miejskiej Rady Narodowej — 
transraisja z teatru Wojska Polskiego, „spra 
wózd, Igor Siktrycki 
Wwa. 1945 „Łódź 


AITYCZN 
Jedrkiewicza 


oprac, 
19.30 W-wa. 
Życzeń. 22.09 W-wa. 


Wincentego 
41.30 Koncert 
2300 Program na jutro. 


DSen 
DNIA 16 STYCZNIA -b, roku 
Piotrkowskiej na odcinku od vi, 


na ulicy 
Nawrot de 


Moniuszki został: ica do aparatu 
fotograficznego, Uczciwy znałazca jest pro- 
szony o zwrot do Redakcji „Expressu“ 


SKRADZIONO 
bisty, na nazy 
Lućmierz, kol; 


Lućmierz 


tramw, za honorowy dzi 
to zdrowie” K 
sali Geyera 0 
za bęzintore! 


Radzie 
odd, 


impre; tórej dochód pr 
dla dzieci szkoły Nr 16, 
i teka M W [I 


Specjalista chorób werterycze 


to może na 
czyła bow 


roku rządziły 


Do 


Narodowej Rady Miel 
na ręce Ob. Prezydenta K. Mijala 


W pierwszą rocznicę wkroczenia zwy 
skich Wojsk Polskich 
Czerwoną Armią do m, Łodzi, a nios 
szej zgnęblonej Qiczyźnie przez wra. 
wspólnie z Demokracjami Za- 
, suwerenność, uiepodłegłość i 


moc hitlerowski 
chodu wolno: 
równość z innymi narodami, życ: 


| Takie sobie 


Sędzia: — Pan 


Słucham... 


Adwokat: Proszę wysokiego sądu 


wniosek, aby tem 


drzwiach zamkniętych... 
Sędzła: Czy przypuszcza pan- że 
tak drastyczne momenty?... 
Adwokat: 
że jestem prz 


— Czy oskarżony 
żo przywłaszczył sobie 20 tys 
— Tak jest, proszę wyso 
— Dlaczego oskarż 
oież wiedział, że te pieniadze -byly przeznaczo- 
ne na wypłaty. 
— Tak. jest, 


Ale 
ja nie wierzę w przeznaczen t ść 
— Objaśnię 
LUDZIE OCZYTANI awk AE 
sia patrzy nań i 
a CEE statnią lesiążke telefoni- 7i 
F Czytała pati ostatnią M è efon A DADIN 
pa iżo bo- 


haterów, a: za mało akcji... 


Szef zwraca się do pracov 
— Panie Piórkowski, obserwuje pana lu 
i podz 


od kilku dni 


— Bardzo mi 


przerywa pracownik z uśmiechem zadowołe- | 


nie 


ką Da 


— Patri 
= KO 
Mówię m 
się uczes 


„pańską 


n eo 


wy poza tekstem — 5 zł. Inne ogłos 


proszę wysokiego. Sądu... 


. Kolegium Redakcyjna, Red. 1 Adm.: Łódź, Piot 


N takim stanie zostawi 


RAWA ALIAKA A 


pik ŁAWY 


tyzant-inwalida woienny I kapelan 1 1 TI Armii 
Jo Miejskiej, w. 
robotnikom I pracownikom umysłowym 
'stkłch zawodów, którzy wielce przyczyni- 
ię- [di się do wszkrzęszenia naszego Państwa, wy” 
datnej i owpcnej pracy w łożeniu z pi 
Bożą slinych podwalin pod dobrobyt i pomysl- 


j m. Łodzł Polskiej, Narodowej R. 
kim 


w Łodzi jw 


sojuszujczą 
cych na- 
prze- 


wraz z 


ność mi 
watelł 


szej Ojczyzny 


jako par- 


W SADZ W KINIE 
obrońca prosił 0 glosi.. Na ekranie film wojenny. A-w 
— on i ona. 
stawiam] Qa: — Widzi pani, panno Qeniu, 
proces odbywał się przy |doty?.. To są stukasy 
bombardowały Warsrtwę.« 


beda aż Om: — Pan się n 


ie. mylę 


i takie w 


wrzyznaje się do tego, 
5 | to stukać 


Ona: 


— Pan się 


tak post 


po tym odc 


rzeki. 


W BIU 


am p: pu 


przyjemmie to słysz 


nych I świą 0 praceut drożej. 


zawa] 


a 00 


sa — tyłko i 


si Góty. 


zy Diab 


Jedno: 


1 wszystkich 


Ksiądz-pułkownik W, Ławrynowicz 
b. kapelan I i 


Ẹ 


É On: — Skądże znowu — to napewno stu- 
Absolutnie.. Chodzi tylko o tof, 
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